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Od Redakcji. 
Z powodu przypadającej w październiku 
b. r. dziesiąłej rocznicy śmierci założyciela 
naszej gazetki i pierwszego krzewiciela 
ruchu ludowega na ziemiach polskich 


. p. Ks. Stanisława Gtojałowskiego 


zamierza Redakcja nasza wydać w paź- 
dzierniku osobny numer poświęcony pamięci - 
 zmaiłego Mistrza. Aby zebrać odpowiedni 
materjał zwiacamy się do naszych Czytel- 
 mików i Przyjaciół, janoteż wogóia uo sze- 
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rokich mas ludu polskiego, aby w wrześniu 
aż do połowy października nadesiaji nam ci, 
którzy mogą i umieją, różne arty uiy, wspz- 
mnienia, notatki, wycinki, wiersze, odszwy 
tycząće działalności Ks. Słojatewskiena 
i znaczenia jej na dzisiaj. 

Odpowiednie i dobre artykuły umieścimy 
w całości lub z nich w części skorzystam. 
Z góry dziękujemy wszystkim za wspó!- 
pracę, która przyczyni się da umeanienia 
pamięci o ukochanym naszym (Qjeu jakim 
był ś. p. Ks. Stojałowski i uświetnienia 
smutnej 1 żałobnej rocznicy Jego Śmierci. 

Przy artykułach, o które prosimy, 


należy napisać: da numeru jubileuszowego. 


= Rządy p. Witosa w ciągu przeszło” jednoro- 
cznego swego istnienia chyłiły się już kilkakro- 
„ tnie do upadku. Były chwile bardzo poważne dla 
„ stromę'ctwa ludowców o tyle, że groziła mu ko- 
_mieczność wypiszczenią ze swoich rąk głównego 
wpływu na gabinety ministerjalne, jakie ma obe- 
cnie przy poparciu t zw. centrum. To centrum 
tworzy dzisiaj t. zw. większość sejtiową, która 
` popiera Rząd przy głosowaniu w komisjach | w 
Sejmie w różnych sprawach i umożliwia mu t 
Ę trzyman: 'e siłę przy sterze, 


Rząd ludowcowy, t pozostający pod kie- 
runkiem partji AE Ró, jest obecnie 


"zarówno przez prawicowe jak i lewicowe stroi- 


rictwa sejmowe., Nie oznacza to oczywiście pogo- 
dzenia się tych dwu zupełnie odrębnych ugiu- 
powań politycznych w Sejmie, bo to nie jest ui- 
gdy ©ożliwe, gdyż lewica i prawica mają swoje 
zasadniczo odmienne i różne programy w budowio 

państwa. W tym wypadku jednak, gdy chodzi o 
interes całego państwa, gdy do rządów dostala s ę 


jedna kasta społeczeństwa 2 pokrzywizeać ein 


y 

, 

2 
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siasznych praw nnycii części Narodu i gily rządy 


jkastowa czyli stanowe najwidoczniej szkodzą pań- 
Btwu, jako całości, z ią chwilą reprezentamei czy” 
H posiówie wybrani przez resztę społeczeńitewa 
jw imię praw tej reszty i w imię dobra całej Rzecz- 
pospźlitej Polskiej podali sobie ręce i zwalczają 
Bstniejący rząd. Jest to t. zw. opozycja rządowa, 
którą obecnie prowadzi Związek Liudowo-Naro- 
dowy, w którego łonie gromadzą się posłowie 
wszystkich warstw społecznych i który jest dilax 
tego właśńie wyrażeniem wspólnej op'uji narode- 
wej, czystej i wolnej od stanowych zabarwień, 
_ Trudność w utworzeniu rządu o jasnem obli 
czu, opierającego się o prawdziwą większość i ma- 
jącego prawdziwie mądrych, statecznych i powa 
inych mężów i polityków w swem gronie, polega 
przedewszystkiem ra rozjątrzeniu partyjaem 
wszystkich posłów sejmowych, których „robota“ 
polega na szkałowaniu Swoich przeciwników po- 
litycznych i smarowaniu bkrudami ich przeszłości 
i dzałalności publicznej, a nawet życia prywat- 
hego, Jest to objaw tak powszechny, że człowie- 
kowi, który niema swojego rozsądku a czytuje 
gazety, robi się całkiem ciemno w głowie, kto ma 
słuszność i gdzie jest uczciwość. Korzystają z te- 
po zamieszanią wśród ludzi różne łijeny partyj- 
ne, które same czasami o wytartych czałach smig 
na ludzi uczonych, poważnych i cenionych rzucać 
podłe kalumnuje. Próbki takiej nagonki partyjnej 
mogą wszyscy widzieć i czytać w calej ptasie od 
„Przyjaciela Ludu* aż do „Czasu“ przeciw polity- 
kam Narodowej demokracji i Związku Ludowo- 
Narodowego. Nie mamy zamiaru odpierać tych 
kalumnij i wytaczać nawzajem dział przeciw 
pszczercom, bo popadlibyśmy w ten sam błąd, 
który poiępiamy. Przyznać jednak musi każdy 
bezstronny, ale naprawdę bezstronny, że ci lu- 
dzie przeciw którym jątrzą  Piastowey, są 
w olbrzymiej większości najtęższymi głowami w 
całej Polsce, a wszyscy oni pragną potęgi polskie- 
go państwa i jego dobrobytu uczciwie i gorąco. 
Walko tą prowadzą albo sani posłowie albo 
płatni przez partje ludzie, których nikt zazwy- 
€zaj nie widzi, bo stoją na ukryciu. Akcja prze- 
ciwników wywołuje reakcję ze strony prasy naro- 
fiowej, która musi często używać tych środków; 
co przeciwnicy i popada w te same błędy ca i ońi; 
liest to nieuniknione przy prowadzeniu czynnej 
polityki, która nie jest żartem i wymaga często 
zaparcia się własnych przekonań i sądów dła do- 
pra celu, o który się walczy. W ten sposób nio- 
pczciwość wkradła się w społeczeństwo całe, 
Iz tem trzeba walczyć. 


ś Inicjatywa do złagodzenia, form walki niema 


Wyjść ze społeczeństwa, ale od rządu i posłów ma 
przejść do społeczeństwa. $ 

Rządy partyjne muszą ustąpić na korzyść rzą- 
fów o szerszej platformie większości sejmowej 
| ludzi fachowych, a wszyscy posłowie sejmowi 
musza wytężyć wysiłki w tym kierunku, aby zia- 
godzić walkę partyjną 1 ogłupianie ludzi w prasie 


tym duchu pracowały w kraju, 

Obowiązkiem każdaj partii musi być dzisiaj sze- 
rzenie idei państwowości polskiej, wszczepianie w: 
społaczeństwo poczucia obowiązków państwowych 
R dopiere mądre, umiejętne, spokojne, ale roz- 
sadne szerzenie ideologji partyjnej. Drogą obopól- 
nego szkałlowania czyto całych grup partyjnych, 
ozy poszczególnych jednostek, bądźmy pewnł 
wszyscy, nie dojdziemy daleko. Poprowadzi ona 
bowiem wprost do wytworzenia strasznej mieri- 
wiści klasowej i wytwarzy zamęt, z którego wy- 
brnąć będzie niemożliwością. 

Niechże więc rząd p. Witosa ustąpi, bo ani 
siłą swojej więzszości, ani doborem ludzi nie od- 
powiada wymaganiom calego społeczeństwa, — 
Opiera się na stanowej partji „Piasta“, która jest 
giówuą i niemal jedyną jego podporą. 

iUstępując da możność wzięcia odpowiedzial: 
ności zą rządy innym -ugrupowaniem politycznym 
reprezentującym pizecie równie dobrze jak Piast 
wolę i siły społeczeństwą polskiego, 

Jeżeli nie ustąpi dziś — zmusi go do tego opi 
bja społeczeństwa i większość sejmowa jitro! 

Skoro zaś Sejm nie potrafi usunąć Rządu i wy, 
tworzyć z pośród siebie nowego, da-dowód niedo- 
łęstwa ł niezdecydowania i czemprędzej musi się 
roziecieć, aby nie truć zdrowego i miadego orga- 
bizmu! i 

Raz to się musi skończyć! 

Hrabyk Klausjuez, 


I wpłynąć na działające czynnie partje, aby w 


W jaki sposób posłowie ludowców 
-robią majątki? 


Wyjaśniałem poprzednia, że Tudowcowe dora- 
dania się majątków, jako spekulacyjne, a nie wya 
twórcza, jest pospoliiem ograbianiem innych ludzi, 
a nie godziwem i pożytecznem dochodzeniem da 
bogacbwa. Mylą się też bardzo wi, którzy sądzą, 
że gdyby tak wszysey chcieli spekulować jak, 
przywógcy ludowców, toby się wkrótce un 
wszyscy ludzie zostali bogaczami i wypędziliby Ww. 
ten sposób biedę z kraju. > 

Jeszcze raz podkreślam, Że spekulacja nie 
stwarza majątku, tylko oszustwem przenosi mają 
tek z jednej kieszeni do drugiej. co jednemu przyp 
będzie, tego drugiemu zabraknie. 

Powie mi taki ludowiee zaraz: Jeżeli poseł Ts 
dowcowy Kasper, obiecując ordynatowi pomagać, 
przy zastosowaniu ustawy o reformie rolnej, dor 
stanie od niego zadarmo lub za połowę ceny fol 
warczek, toć nikogo nie skrzywdził, a sam się do 
robii 


Na to odpowiedź jest bardzo prosta. To «o 
postowi Kasprowi przybyło psim swędem, tego 
zabrakło ordynatowi. A jeżeil ktoś powie, że or- 
dynata na to stać, bo to bogacz nieprzerachowa- 
ny, to ja wtrącę jedno: Wszyscy ludzie z powiatu 
nie mogą iść śladami posła Kaspra. Powiat liczy 
najmniej 50 wsi, każda wieś najmniej 200 rodzin, 
razem najmniej 10 tysięcy gospodarzy. Na obdzie- 
lenie dziesięciu tysięcy gospodarzy folwareczkami 
choćby po sto morgów, nie wystarczy żadnej ©r- 
dynacji i nie stać żadnego magnata. 

A. więc Bie jest prawdą, co mówią ludowcy, 
jakoby wszyscy ludzie mogli naśladować przy- 
wódców ludowcowych i wzbogacać się przez szą- 
«iierki i spekulacje. Nie jest prawdą. że tym spo- 
sobom można zamienić wszystkich ludzi w bora- 
czów i wypędzić biedę z tałego kraju, lub eroćby, 
z jednego powiatu. 

Ale jest tu jeszcze jedna uwaga. Jeżeli ordy- 
nat zgodził się na odstąpienie posłowi Kasprowi 
zadarmo lub za pół darmo foiwarczek, to nie zro- 
bił tego po to, ażeby tego łudowcowego posła 
wyposażyć, jak gdyby kochaną córeczkkę. Pan po- 
sel zobowiązał się za to, albo kromić jego mają- 
tików przed roznarcelowaniem, albo dopomódz do 
sprzedaży innych majątkęw za cenę niekontrolo- 
wany Ludaweowi posłowie mogą na siebie brać 
takie zobowiązania, bo mają Urząd Ziemski w 
swoich rękach, 

Jeżeli więe pan ordynań teraz już nie-musi par- 
- celować swoich majątków, aby sąsiadom chłopom 
dopomódz do zaokrąglenia swoich karłowatych 
gospodarstw, to zysk posła Kaspra, ciebrat chatu- 
pnikom, sąsiadujzcym z orilynacją, raz na zawsze 
nadzieję zostania pelmymi gospodarzami w swojej 
rodzinnej wiosce. Jego więc folwark sprawia to, 
że kilkuset lmizi musi na wieki zegiać wyrobnika- 
mi albo wyemigrować, 

Czy to nie jest krzywda ludzka? Czy to nie 
jest zyskiem jednego z krzywdy i niedeji setek? 

A jeżeli Urząd Ziemski zamknie oczy ną ceny, 
jakie pan ordynat pobiera za inne pareelowane 
folwarki, to się okażt, że za folwareczek pana po- 
sia paresianci innych folwarków zapłacą ordyna- 
towi stokrotnie. Gdyby nie protelceja poselska w 
Urzędzie Ziemskim, ordynat musiałby sprzedawać 
po 30 czy 40 tysięcy morg, Teraz zaś, po usta- 
skaniu posła, może brać po 80 i po 400 tysięcy. 
I zarobi stokrotnie. Ale w takim rxzie nie ordynat 
zrobił posłowi podarunek, lecz ludzie nie wiedząc 
kupźii posławi tea folwark i nadpłaciii ordynatowi 
hasarunek, 
„ Jest więc tem falwark nie dorobkiem, lecz 
krwawą krzywdą ludzi. Co wpłynęło do kieszeni 
pana posia, to dziesięćkroć, a może i stokroć wie- 
ikszej wysokości zabrakło, zastało wydarte dzie- 
siątkom, czy setkom pareelantoru, 
| I znowu nie wszyscy mieszkańcy powiafu mo- 
mą w tem naśladować swoieso posła, bo ordynat 


nie miałby na kim odbijać swoich podarmków, 
a więc nie mógłby tch podarunzów robić, 

Takszmo jest ze wszystkimi innymi zaroLkcani 
przywódeów ludowcowych. deżsli poseł Meicaior 
zarobił na Skórkach 59 milionów, to zapłacili mu 
z nawiązką ten zarobek wszyscy Gi, którzy kupo- 
wali buty zamiast po 500 marek, po 2 tywią :e. 
Weźmy tylko, że jeden ojeiec rodzimy potrzebował 
w tym czasie kupić 5 par butów, to już niepo- 
trzsprie ponad wartość wydał na zaratek tspo 
posła 750 marek, I w ten sposób każdy, kto ku- 
pował buty, płacił haracz na rzecz teso nosła. I w 
ten sposób poseł Melchior dorobit się majątku z 
kieszeni kroci własnych wsnółobywateli i wybor- 
ców. 

Jeżeli poseł Baltazar puch na pasek kiika wa, 
godów ziemniaków, sprowadzonych z Poznania, 
to jego zarobek zapłacili mu ci ludzie, kiónzv uu- 
sieli płacić za ziemniaki duza razy decia niby 
placiti cz tego posełskiewo pośrednictwa. 

Jeżeli poseł Wit wymómł na Oższarniku kilka- 
dizesiąt, czy kiikasot moreów lesu na wyrgh za 
psie pieniądze, czy zadarmo. to okezaraik ponse- 
tował sosie tę stratę stokrotnie, drae z inych bi- 
dzi niebywale ceny za opał i budulec. Poseł zaś, 
któremu zatkał gębę wyrąbem jednej działki, nia 
mógł już bronić ludności przed wyzyskiem i sta- 
raó się o zńiżenie ceny. Chłopi więc z nawiazka 
zapłaciii dorobek swojego posła. 

Raz, kiedym tak gawędził na wsi, przyparty 
do muru jeden mądrala ludowcowy powiedział 
mi tak: To i co? To jest nasz. poseł i my jak 
zeckeemy, to go ozdocimy, a obcym wara odtego”, 

Wszystko byłoby w porządku, gdyby ci, któ- 
rzy w nadmiernie wysokich cenach opłacają nie: 
godziwe zyski swoich przywódców, czynili to do- 
dobrowolnie. Ale ich nikt się o tę chęć nie pyta. 
A gdyby się ich zapytano, toby zaczęli krzyczeć 
w niebogłosy. I w tem jest przestępstwo, że te 
zyski eą luńzłom wydarte podstępem, a nie są od 
nich dobrowolnie ofiarowane. A to już nie jest 
rząd ludowcowy, jeżeli z tuđu zadziera, nie py- 
tając go o zgodę. 

Inni powiadają, że gmina czy powiat może je- 
dnęgo wzbogacić, gdy jeden nie wbzogaci gmińy 
czy powiatu . 

Jeżeli thodzi o jednego na kilkadziesiąt tysię- 
cy, jest to prawda. -Byleby te kilkadziesiąt tysię- 
cy ludzi zeszło się dobrowolnie i uchwalili złożyć 
się ną jednego tak, aby został wielkim panem. — 
Żyję dość długo, czytałem niemało, ale takiego 
wypadku nie widziałem i o nim ńle słyszałem. 

Natomiast nasuwają mi się takie uwagi: Jeżeli 
chodzi o to, ażeby jeden wzbogacił się kosztem 
gminy czy powiatu, te nie mówcie o tem, źe za 
przykładem przywódców ludowcowych  powiuni 
wzbogacać się wszyscy. Na jednego mogą się, 
wszyscy złożyć. Ale gdy wszyscy zechcą składać | 
sięna wszystkich,*to każdy zostanie przy tem,! 
co ma. A to mie jest wzbogacanie się. ` p 

Jan Zamorski. 


Przeciw kupowaniu ziemi polskiej 
przez żydów. 


ODEZWA DO ORGANIZACYJ NARODOWYCH. 


Do Lwowa i do innych miast kresowych Ńar 
pływają ciągle masowo żydzi, poddani rosyjscy, 
którzy mają niby emigrować na zachód, a. w 
ER osiedlają się wszyscy w Polsce na stałe 

wykupują tu nienuchomości. Związek Organi- 
nity) Nanodowych zwrócił już okólnikiem z dn. 

Ra 6. na tą uwagę, że te kupna są bezprawne 
i sprzeczne z ustawą z 24, 3. 1920, Dz, ust. Nr. 

81. Główne artykuły tej ustawy są: art. 1. „Nar 

bywanie nieruchomości przez obcokrajowców, a 

to pzez osoby fizyczne jak i prawne, może na- 

stąpić jedynie po uprzedaim uzyskan'u zezwolę- 
nią Rady Ministrów na wniosek ministra skawbuć, 

Art, 4. „Decyzja Rady ministrów nie wymaga 
uzasadnienia i mie ulega żadnemu zaskarżeniu”. 
Art 5. „W wypadkach przewidzianych w ant 1 

siiniejszej ustawy nie wolno sporządzać i zatwier- 

dzać aktów prawnych, ani na aktach tych pot 

p. sów stron uwierzytełniać, a władze hipoteczne 
ie mogą przepisywać tytułu własności na naby- 
wee RA złożenia zezwolenia Rady ministrów“. 
Art. „Nabycie nieruchomości pmzez obcokra- 
jitoów wbrew postanowieniu ustawy niniejszej 
jest nieważne. W razie zawarcie transakcji wbrew 

tej ustawie o nieważności orzekają sądy na wnio- 
sek właściwej władzy, Jako właściwą władzę 
określono Generalną Prokuratorją R. P., zatem 
do niej ma wnieść skargę sprzedający lub inni, 

Zarazem wydał minister Sobolewski okólnik 

28. 6. b. r. Nr. 410—1. P. K. 21 do sądów i no- 
tarjasów, nakazujący przy kontmelstach „żądać 
dowodu, że nabywca jest obywatelem Rzeczy- 
pospottejpolskej. 

-> Wzywamy O. N. i inno towarzystwa, a także 
agół, by wszysey nie pozwalali na łamanie usta- 
wy i odnosili odp. fakty. generalnej prokuratorji 
we Lwowie, a także prasie i nam, 


Związek organizacyj Narodowych wsch, Mało- 
polski, Lwów, ul. Łyczakowska L. 9 - 
Dr. Marceli Prószyński, prezes 

Kazimierz Brańczyk, sekrotapz 


wprowadzenie województw, 


Od dnia 1 września b. r. weszły w życie nowa 
urzędy drugiej instancji, t. zw. województwa. 
W całej Polsce wprowadzono je już w ubiegłych 
latach i tylko b. zabór austwjacki, czyli dawną 
Galicja, miała stary ustrój, narzucony jeszcze 
przez rząd austrjacki. W miejsce jedynie Namiest- 
nika cesarskiego był polski *Generalny Delegat 
Rządu, który sprawował wiadzą namiestnikow= 


— . 
ską, a do porady miał. przy sobie t. zw. Radę 
Przyboczuą. Urzędował on stale we Lwowie, jako 
dawnej stolicy calego zaboru austrjackiego. 

Otóż od paru dai, t. j. od 1 września b. r. usta: 
pił Gener. Deleg, Rządu p. Gałecki, a w ustroju 
całej Małopolski nastąpiła zasadnicza zmiana, Po- 
dzielono mianowicie Małopolskę na 4 wejewódz- 
twa, t. j. cztery okręgi mniejsze, które mają 
swoich wojewodów, swoich kuratorów szkolnych 
it d; wojewoda ma władzę i znaczenie podobna 
jak dawny namiestnik austrżacki i jest zależny. 
wprost od Ministra spraw wewnęśrzaych, czyli 
od Rządu. Województw w b. Małopolsce jesti 
cztery: lwowskie ze stolicą we Lwowie, krakow. 
skie ze stolicą w Krakowie, sianisławowskie ze 
stolicą w Stanisławowie i tarnopoiskie ze stolicą 
w Tarnopolu, Lwów nie jest już obecnie stolicą 
całej Małopolski, a trzy nowe stolice wojewódz= 
kie mają takie samo znaczenie, jak dotychczag 
Lwów. Poza wprowadzeniem województw, a wieg 
urzędów drugiej instancji, pozostaje cały dotych. 
czasowy ustrój. Istnieją więc nadal Starostwa 
i iwzędy gminne w tych samych miejscowościach, 
co dawniej. 

Urząd wojewódzki dzieli się na wydziały, 
m których najważniejsze są: 

1) wydział rolnictwa i woterynarji; 

2) wydział administracyjny — który załatwia 
sprawy urzędników, skangi przeciwko nim, skargi 
przeciwko starostwu i t. d. Do niego należą ta- 
kże sprawy wyznaniowa; 

3) wydział zdrowia publicznego; 

ii 4) wydział pracy i opieki społecznej; 
`. Do zakresu działania województw należą na- 
stępujące sprawy: 

1) bezpieczeństwo publiczne w województwie 
zarządza więe policją, a w nagłych wypadkach 
mo0ż8 wożwać wojsko; 

2) smrawy wyznaniowe (udziela opieki Ko- 
ściołowi, baczy by także innym wyznaniom nia: 
działa się krzywda); 

3) sprawy rolnictwa (rozdziela  ofiarowaną. 
przez rząd centralny pomoc pomiędzy. powiaty, 
rozstrzyga skargi przeciw starostwom i urzę: 
dnikom i t. d.); : 
4 iekuje się lasami; 

s an, o zdrowie ludności (sprawę tę mą 
osobny urząd zdrowia); l 

6) zaopatrzenie ludności w żywność (cukier, 
sól, i t. d); 

7) opiekę nad robotnikami, fornalami 4 wszy” 
stkimi, eo żyją i utrzymują swe rodziny % pracy, 
najemnej (do województwa należy: organizacją 
urzędów pośrednictwa , pracy); 

8) dba © zdrowie zwierząt = podlegają ma 
rządowi wetorynarze. 


Wydziały przygotowują dla" wojewody pron 


- 


| jekty rozporządzeń, dotyczących całego woi: 


wództwa, które ogłasza się poiam w” „„Dzien- 
niku Wojewódzkim“. 

Przy województwie istnieje Rada wojewódzka 
tak, jak przy dawnym wydziale powiatowym by- 
ła Rada powiatowa. Do Rady wojewódzkiej wy- 
biera się posłów — przedstawicieli całej ludności 
województwa, tak jak dawniej wybiera się po- 
słów do Sejmu krajowego, lub do Rady powia- 
towej. Rada ta stanowi organ doradczy wajewody. 

W ten sposób Rząd polski przywrócił dawne 


urzadzenie z czasów Polski przedrozhiorowej, ca" 


prawda z zupeźnemi nieraz zmianami, dostosowa- 
memi jednak do dziziejszych warunków. Nazwa 
województw i wojewodów pozostała kistoryczna. 
Jest to ważny krok w budowie naszego państwa. 
Ustalenie podziaiu administracyjnego państwa 
usunie wreszcie stan nadzwyczajny, jaki pano- 
br przez trzy lata, usunie adręjrność dzieliico- 

a 1 wprowadzi į jakiś stan ledu i porządku, O no- 
ion porzadku rzeczy powinni smądrzejgi i ro- 
zumniejsł ludzie, szczególnie na wsiach, uświa- 
amiat clemniejszych i pouczyć ich o znaczeniu 
nowego podziału. 


Co to jest Bilet Skarbowy? 


-  Człowick, który dzięki pracy wlasnej i oszczędno- 
ści zdołał trechę pieniędzy odłożyć, ze smutkiem dziś 
spostrzega, że ten grosz dobrze schowany i czujnie 
strzeżony nietylko dochodu nie daje, ale wskutek ros- 
mącej ciągle drożyzny wartość swoją traci. Wpraw- 
dzie vo ten, te ów chełpi się, że kupiwszy coś, od- 
‘sprzedał rzecz zabytą po pewnym czasie i zarobił, ale 
fzłowiek przezomy wie dobrze, iż każde kupno zdęd- 
nej rzeczy gymaga ryzyka, bo z góry powiedzieć nie 
można, że to, co dziś kupiłem, jutro w cenie się pod- 
miesie i że nabywcę chętnego zawsze znajdę na to; 
co mam do sprzedania. W jaki więc sposób można 
uchronić oszezędności przed stratą, w jaki sposób — 
nie ryzykując — wartość ich podnieść? Odpowiedź 
ma to pytanie nie jest tak trudna, jakby się zdawać 
mogło. Oto w każdym Urzędzie Podatkowym, w. każ- 
dej Kasie Skarbowej, w każdym oddziale Polskiej 
l ARJ Kasy Pożyczkowej możra wymienić za067- 
lezędzony pieniądz na inny pieniądz, tak zwany Bilet 
Skarbowy. Cóż mi da taka zamiana marki na Bilet 
Skarbowy? — każdy słusznie zapyta. Bardzo wiele. 
(Bilet Skarbowy zapewnia wartość zaoszezędzonych 
pieniędzy, bo daje zysk pięciu marek na każdych stu 
markach, przyczem żadnego podatku od tego zysku 
Isię nie płaci. Bilet Skarbowy można w każdej chwili 
|rymienić na gotówkę, otrzymując więcej za niego, 
niż się zapłaciło, a gdy.trzeba złożyć kaucję, stając 
(do licytacji, przy kupnie gruntu lub innej majętności, 
lub gdy trzeba zabezpieczyć jakąś wpłatę, to w tym 


iprzypadku można to uczynić PBiletem Skarbowym - 


Aby zapewnić większe dochody posiadaczom Biletów 
Ska irbowych, są one wypuszczane w odeinkach po 
5.000, 10.000 i 100.000 marek, Zamioniając gotówkę 


aaoszczędzoną w markach na gotówkę w Biletach 
Skarbowych, kaudy może być społtojny, iż daje mu 
ona pewny dochód, 2e. wartość cezczędności nie 
zmniejsza się, lecz z dniem każdym się powiększa, 
rośnie, czyniące go bez ryzyka v jego strony coraz 
bogatszym. - 


Fiastowcy i Slapińczycy. 


Wiedzą dobrze Stojałowczycy o tem, że stroń- 
nici wo ludawe Stapińiskicgo powstało przez zdra- 
de i opuszczenie ks. Stojałowskiego przez Stapin- 
skiego. Stronnictwo za$ obecne Piastowęów zalo- 
Żyła klika odszczepieńców od _ zbabranego już 
Stapisia. Te dwa stronnictwa ludowcowe snatną 
mają przeszłość; wystarczy, że wspomni się roz- 
bicie jedności chłopskiej i skalanie polityki praw. 
dziwie ludowc-narodowej, łączenie się dla celów 
partyjnych z wrogami chłopa, zaprzepaszczenie 
reformy rołuej, tej tak domosłej dla małorajnikci, 
a której, jak widać, ani on, ani jego dzieci się 
rie doczekają. Obecnie zaś rządy Witosa powa- 
dzą państwo na dno przepaści, Przy uchwaleniu 
reformy rolnej (o której zaraz można było wowie- 
dzieć, że jest zła) połączyli się i Stanisie i żydzi 
i socjały i piastowcy i inna zgraja posłów-okni- 
waczy. Patrzmy zaś teraz; co piszą o sobie „Piast” 
i „Przyjaciel*, 

„Przyjaciel w Nr. 33 pisze tak: 

„„Ustawa rolna jest kiepska j t. d.“ 

„lak więc wskutek złej woli, nieuctwa ipar- 
tyjności piastowców reforme rolną w tem matze- 
niu, iżby miała siużyć dla bez. i małoraliiych mé- 
Zna uważać za pogrzebaną”. (Nie trzeba było pa- 
mowie Stapińczycy za taką głosować. Pizyp. at 
tora). 

„Wszyscy, którzy paważają się krytykować 
Witosa, to bolszewiki”, 

„Dość krówdy i pomiewierki ucierpiał lud od 
tych szachraji”. (Mowa o piastowcach), 

„Grabarze pastowcy, co robicie, co robicże”. 

Tyle pisze o piastowcach „Przyjaciel, a na- 
odwrót „Piast“ o Stapińezykach w ten sposób 
się wyraża: i 

„Stapiúski, fo demagog i nie wiecej“. 

„Tak jest, Stapiński to wielkie nic". * 

„Piętnujemy p. Stapińskiego. jako roebiiacza 
jedności chłopskiej i zdrajcę sprawy ludowej". 

W odpowiedzi iach pisze ..Piast* o Stapińskim, 
że to bolszewik i t. p. 

Tak piszą o sobie ludzie, którzy z jednej siro- 
ny siedzą przy rządowem ksoryiku, a z drugiej ma- 
ją na to wielki apetyt. I krótkie pytanie. czy nie 
można było przy uchwalaniu reformy rolnej Kie- 
rować się rozsądkiem a nie partyjaością. Teraz 
pamowie widzicie, choć zapóźno. że ta „gangreńa 
endecka', „czarna plama sejmu“, t. j Zw. Led, 
Nar., jak go potocznie paskopiasty zwią, UGbrą 
obmyślii reformę rolna i nie trzeba ia było utra= 


Se: Madry Polsk po szkodzie, EA T Pia- 
stowcy po szkodzie, którą przy dobraj woli mo- 
żna jeszcze naprawić. Nasęltodzą wybory. Sejm, 
składający się w większości z jednostek nie od- 
powiedzialnych, partyjnych, nie spełnił swego za- 
dania I smutuą po sobie pamięć pozostawi. Lud 


zaś wywiedziony w pole, sowicie wynagrodzi 
„nienkówć, „Szachrajów , „graharzów reformy 
rolnej* od Piasta i „demzagorów*, „wielkie nic“, 
„rozbijacza: jedności chłopskiej" n „zdrajęę spra- 
wy: ludowej” Stapńskiego. Kierunek chłopskiej 
polityki mus: Iść po linji narczowej. 

Góra! od Żywca, 
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Sprawy BOBILYCZNE 
EJ w e 
we Wiekeckiem. 

Sprawy polityczne w powiecie wielickim tu- 
czą się normalnym torem, Po wsiach i miastecz- 
kach pracuje Strennietwo ks. Stojałowekiezo, 
t į} Związeń ludowo-narodowy. W samej Wie- 
liczce i najbliższej okolicy czynne jest także Strom 
nietws Chrześcijańskiej Demokracji, Oba stronni- 
ctwa dzialają w zgodzie, a hasłem ich: „Bóg 
i Ojezyzna*, 

Toteż Pan Bóg błogosławi ich patriotycznej 
pracy, bo sztandar Chrystusowy, który jest rów- 
nież naszym sztamdiarem narodowym, wraca. z po- 
wrotem w te wszystkie zakątki powiatu, które 
chwilowo zLałamucone przez żydów i socjalistów, 
odszczepieńców Wiary Chrystusowej, wywiesiy 
szniatę czerwQrą. 

Miasto Wieliczka i okoliczne wsie: Siercza, 
Svgnerzów. Krzyszkowice. Bogucice, Czarnocho- 
wite, Śledziejowice, ob e Lednice, Mietniów i Roż- 
nowa. utwierdziwszy się we wierze katolickiej 
w czasie Sakramentu Bierzmowania, udz elonego 
dziatwie szkolnej i wszystkim osobom, dotąd nie 
bierzmowanym, przez ke. Biskupa Nowaka, pozo- 
staty noda! wierne Kożrciofowi katolickiemu. — 
Tkwią jeszcze w pogańsitwie niedobitki socjali- 
- stów z Wielkich i Małych Koźmice, trzymający się 
kurczowo rabinackhiego chałatu p. Klemensiewi- 
cza.i jego padrabinków, Tatary i.Sumery (dziwne 
nazwiska: „Tatara i „Sumera'”... wcałe niepolskie, 
podobnie, jak „Lachmann“ i „Czapor”...), ale ich 
dni są policzone. Nawrócenie socjalistów kożmi- 
ckich bardzo bliskie, bo wyrzuty sumienia z po- 
wodu odszczep'eństwa od wiary Ojców nie dają 
im nigdzie. spokoju. 

„Przyjacielowców* i „Piastowców* prawie, że 
u nas niema, bo przecież taki Słowik z Bierzano- 
wa, u którego ks. Stejatowski był jak n siebie 
w domu, do „paskopiastów“ mie należy. To samo 
Giastoń ze Szczygłowa, Piern*'k z Grabia, Mar 
hewka z Ochmanowa, Głuś z Dziekanowie, 
Okoński i Nalepa z Mistniowa, Dziewoński ze 
Sierakowa i wielu, wielu innych, dawnych Sto- 
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E nN z Wielickiego, Zdoiorcami, „pasko- 


piastami““ nie gą. Musieliby być bardzo: natwnymi, 
gdyby się dłużej dali. używać „paskopiastom'* da 
robienia grubych interesów i swojemi' czystemi, 
Kiałemi sukmanami zdobili ich paskarskie ryd- 
wany! 

Jedynym  „przyjacielowcem”*, zwolennikiem 
Stapińskiego, jest tu chyba tylko obszarnik z O- 
ehojna, niejaki p. Giza. nieskończony prawnik — 
koiega sławnego Gagatka — rodem ze Szczurowy 
który na polityce chłopskiej dorobił się pańskiego 
majątku... 

„Piastoweami” są chyba okszarnic, jak Czer- 
wiński z Brzezowy, Brożyna, z Bodzowia, Roup- 
pertowa z Radziechowie, Bujwid z Ozasławia i t. p. 
panowie, co albo od piastowców pobierają sub- 
wencję na hodowlę drobiu i sztuczne wylęgarnie 
kurcząt, pożyczki rządowe na zagospodarowanie 
odłogów, albo mają Kkoacesie na banki i handel 
solą. wielicką, koncesja na wyrób surowicy do 
szczepienia wścieklizny i innych chorób zaka- 
Źnych... 

Ci muszą być piastowcami, bo inaczej z ich 

„subwenejami* , „pożyczkami* i „koncesjami, 
byłoby krucho... 

Tak samo muszą się lizać piastowcom ci wszy- 
scy, Gbszertnicy powiatu wielickiego, którym pia- 
stowska ustawa rolna — jak miecz Damoklesa — 
wisi nad głowami, jak naprzykład Dr. Larysz Nie- 

dzielski i jego dzierżawca żyd Hochberg; br. 
Morsztyn i jego dzierżawca hr. Tarnowski — 
pierwsi ze Śledziejowie i Zabawy, drudzy z Ra- 
ciborska, dalej wszyscy właściciele dóbr i dzier- 
żawcy żydzi — wojenni dorobkiewicze obcych fa- 
chów — nierolnicy — którym ustawa rolna wprost 
zabrania posiadać i dzierzawić dobra ziemskie, 
To wszystko do kolan kłania się piastowcom... 
Nawet grubsi proboszczowie... Taki jest postrach 
przed ustawą rolną — i jej wykonawcami — 
choć całkiem nieuzasadniony to piastowcy 
własnej ustawy Sami się boją jak ognia — i ob: 
szarnicy najbardziejby im dokuczyli, gdyby samł 
zażądali wykonania ustawy rolnej.. Piastowska 
ustawa rolna — to właśnie miecz Damoklesa nad 
głowami samych pistowców... 

Tutejsi funkcjonarjusze państwowi, nauczyciele, 
profesorzy i sędziowie — ci nirdy „piastowcamić 
ani „przyjaciełowcami* nie byli — nie Są i nie 
będą, a ponieważ socjalistami także nie potrafią 
być, więc pozostaje im chyba miejsce po Stronie- 
twie ks. Stojałowskiego t. }. w Z. L. N. i tu ich 
Oczekujemy. 

To są obywatele przez paskopiastów, socja- 
listów. żydów i ich reprezentantów w rządzie naja 
bardziej pokrzywdzeni. Trudno, żeby całowali re- 
kę, która ich chłoszcze. 

Wielu między nimi jest niezdecydowanych — 
politycznie obojętnych, ale dziś ohojętność polity= 
czna do poprawy bytu nie wystarczy. Chrześci= 
janie Katolicy Polacy muszą czynnie poprzeć ta 


R 


Btronnictwo, które w programie swoim wyfpisało 
grukemi litorami: obrona chrześcijan katolików — 
Polaków przed żydami — socjalistami — pasko- 
piastami i ich rządem! 

Tu na wahanie się polityczne niema czasu — 
inaczej ani się spodzieją, jak ich rząd żydowsko- 
socjalistyczno-piastowski zamieni w Iastę Be- 
lotów, albo zastąpi „kolegami“ z wykształceniem 
domowem — bez jakiejkolwiek fachowej kiwali» 
fikacji — żydami i żydówkami. 

Adam Jastrząb. 


Ankieta w sprawie unarodowienia 


miast w Polsce. 


Redakcja tygodnika „Rozwój: (Warszawa, 
Żórawia 2) w Nrze 23 ogiasza ankiete pod powyże 
szym tytułem. Chodzi. o zebranie możliwie dokta- 
drnego. i obiliege materjfu, obrazującego Stosusn 
ki ludnościowe, Stan kulturalny, handlowy, prze- 
mysłowo-rzemieślniczy, Graz stopień. zażydzenia 
tych dziedzin — we wszystkiech miastach i mia 
steczkach Rzeczypospolitej. 

Taki obraz zażydzenia. naszego kraju: pozwali 
nam zorjentować się, gdzie i z jaką akcją ratun- 
kową iść należy i pozwoli organizować rozpro- 
szone sily polskie, 

Tygodnik „Rozwój“; zdając sobie sprawę 
z trudności przeprowadzenia takiego wyczerpują- 
cego studjum: o miastach polskich, odwołuje się 
do wszystkiech stowarzyszeń i związków, aby po- 
rozumiawszy się między sobą, podjęły się zebra- 
mia: materjałów w swoich miastach. 

Tylko drogą planowego i wspólnego wysiłku 
zdołamy wyzwolić nasze życie społeczne, kultu- 
ralne i ekonomiczne z rąk żywiołów obcych. 

Po blankiety zwracać słę należy do redakcji 
„Rozwoju“ — Warszawa, Żórawia 2. 


Czy należy trzymać pieniądze 
w chacie? 


Ludność miejska nie potrzebuje trzymać pie- 
niędzy w domu, liczne bowiem banki i kasy 
w miastach przyjmują chetnie pieniądze na prze 
chowanie, ale wieś była dotychczas tych wygód 
pozbawiona. Wozió pieniądze do: odległego: nieraz 
miasta, jeździć po odbiór w razie potrzeby; to 
wszystko narażało na stratę czasu, a czasem na- 
wet i pieniędzy, które zgubić w drodze nie trudno. 

Gdyby: połiczyć ils krwawo zapracowanego 
proszą: chłopskiego uległo zmiszczeniu przy peża- 
rach wiosek, ile skradli złodzieje z pod zlego 
zamknięcia, ile zjadły myszy — bo i to się zda- 
rzą — okazało sią — że: przepadło wiele, wiele 
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milionów, za które. możnaby było nabyć lub ulex 
pszeniae wprowadzić w gospodarstwie, 

- Obecnie ludność wiejska może Korzystań 
z tych samych udogodnień, co I miejska, pienią- 
dze bowiem ra przechewanie przyjmuje każde 
biuro pocztowe, pełniące jednocześnie funkcje Po- 
cztowej Kasy Oszczędności. Jeśli poczty niema 
w tej samej wiosce, to napewno jest w sąsiedniej, 
lub najbliższej osadzie. 

Przyjmując pieniądze. Pocztowa Kasa Oszezę- 
dności nietylko przechowuje je bezpiecznie, ala 
prócz tego: płaci 3 marki od każdych 100 rocznie 
procentu. Na dowód złożenia pieniędzy kasa wy- 
daje książeczkę oszczędnościową, w której zapis 
suje każdą markę złożoną i notuje kwoty ode: 
brane. Ktokolwiek posiada taką książeczkę moża 
pieniądze: swoje odebrać w każdym czasie i to nie- 
tylko w tym urzędzie pocztowym, w którym je 
złożył, alo- i w każdym innym, gdziekolwiek się 
znajduje. 

Większą ilość pieniędzy na wsi niepotrzebna, 
bowiem wszystko prawie kmpuje się i sprzedaje 
zazwyceaj w najbliższym miasteczku, więc zam 
miast przetrzymywać gatówkę w domu, nalaży 
ją umieszczać w Pocztowej Kasie Oszczędności, 
a jak potrzeba te z kasy wyjąć. Gdyby złodzieja 
wiedzieli, ża każdy włościanin pieniędzy w domu 
nie trzyma, nie byłoby tyie napadów w poszuki» 
waniu gotówki co obecnie. 


Poro Pala poizon „Pisin? 


Napisał sobie p. redaktor „Piasta“ w ostatnim 
numerze sążnisty artykuł p. t. „Czy wolna Polska 
potrzebna Polakom?“ Miał to być bardzo uczony 
artykuł o potrzebie naszego państwa dla wszyst- 
kich jego obywateli i każdy kto przeczytał tytuł 
ucioszył się, ża wreszcie „Piast“ obok agitacyj- 
nych bredni o partjach, spodniach różnych ludzi 
(o czem napisał Piast aż we wstępnym axtykule, 
p. t. „endecka gangrena“) itd. zaczyna pisać o jā- 
Kichś ogólnych sprawach, obchodzących ogół ludu 
polskiego. Ale gdzież tam! Okazuje się po prze- 
czytaniu, że to tylko tytuł taki mądry, ale sam 
artykuł głupi jak każdy inny. Pisze oto autor, że 
„odnosimy się wrogo (7?) do własnego państwa, 
jakbyśmy poprostu żałowali niewoli!“ I zaczyna 
tu mądry i uczony „Piast“ — przytaczać dowo- 
dy. Obłudnie na pierwszym miejscu stawia du-, 
chowieństwo, ko powiada, że ono „U nas w pań 
stwie katolickim, zawsze pierwsze co do praw i 
przywilejów zajmowało i zajmuje miejsce“. Tu 
właśnie wygląda ta wstrętna obłuda iście piasto- 
wcowa, że gdy chodzi o coś dobrego, to pierwsi 
ludowcy, a gdy tylko szkalować trzeba gdzieś 
kogo, to pierwsi „z praw i przywilejów“ narodo- 
wcy, czy duchowieństwo, ale w każdym razie, 
nigdy. piastowcy, Mniejsza o to. Po różnych mniej 


luk więcej długich narzekanłach na duchowieśń. - 


BIWO przychodzi kolej na „duże stronnictwo naro- 
dowo-lemokratyczne, zwane wszechpolskim*, Do- 
brze przynajmniej, że „Piast“ napisał, że nasze 
stronnictwo jest duże, bo okazuje się, że nie sami 
fudowcy są w Polsce, a więc nietylko oni mają 
głos w państwie. | 

„Koło tego stronnictwa wszechpolskiego sku- 
pia się pewna częć urzędników, którzy uważają, 
zo na to ich rząd opłaca, by krytykowali ustawy, 
zamiast je ślepo wykonywać“. Zapomniał wido- 
<«znie piszący to p. ludowiec o niedawnym zjeździe 
w Częstochowie. pdze kogo jak kogo, alo urzę- 
dników to najmniej było, a spotkać w tłumie mo- 
` żna było tylko było prawie chłopów i robotników. 
O ile zaś w Polsce wiadomo wszystkim, że ol- 
brzymia część, jeżeli nie większość urzędników 
poszła właśnie na pasek p. Witosowi, gdyż ina- 
czej wyrzuconoby „nieposłusznych* z urzedów! 
Piszo-dalej „Piast“, że „gdy minister Grabski wy- 
dał okólnik, ażeby urzędnicy przestrzegali godzin 
urzędowych, pisśmó „Wiadomości“ organ Związku 
Stowarz. urzędników, gwałtownie napadł na mi- 
mistra, i t.d. — A któż to był p. minister Grabski, 


jak nie właśnie ów narodowy demokrata, wszech- ` 


polak, na którego „Piast., tak szczeka? Jakiż był- 
by nonsens, aby ministrowi —— wszechpolakowi 
przeszkadzali i utrudniali sami wszechpolacy je- 
go działalność i stanowisko. Chyba nawet p. autor 
ludowcowy z „Piasta, ma tyle rozsądku, aby tak 
nie sądzić? 


Nicco dalej pisze „Piast“ ogromną prawdę i 
z pewnością bytby tego nie napisał, gdyby się był 
spostrzegł. Piszę on tak: „Powiedzieć ludziom, 
żo dostaną ziemię, ale gospodarstwo na niej musi 
być inne. niż dotychczas na wsi, gdzie znacznie 
w tyle zostajemy poza gospodarką innych naro- 
dów — zaraz się spotkć można z zarzutem, że 
jest wrogiem ludu, przyjacielem obszarników. rę- 
akcjonistą*. Akuratnie tak samo „Piast“ nazywa 
mas wszechpolaków i cały Związek Lud.-Narod. 

‘a my właśnie żądamy przy odpowiednim podziałe 
ziemi innej gospodarki, rozumniejszej i tak poj- 
mujemy prawdziwą reformę rolną. Dziękujemy 
przeto Piastowi za takie piękne słowa prawdy! — 
Paskopiastom chodzi właśnie o to, aby tylko 
ziemię chłopu rozdać. i to nia każdemu. tylko te- 
mu, co zapłaci „łapówkę”, a o resztę nie .dbają, 
byle przy wyborach wyjść cało. 

I takie same bzdurstwa wypisuje „Piast! i zaj- 
muje ludziom tem wszystlkiem czas. Jeżeli Polska 
Piastowi na to potrzebna, aby mógł pod ochroną 
p. Witosa swobodnie szczekać na resztę obywa- 
teli, których jest też dużo, o czem sam Piast mówi 
i aby mógł ich bezkarnie oczerniać — to rzeczy- 


wiście żle u nas się dzieje i wszyscy powinniśmy 


zwalczać takie stosunki,.a przedewszystkem rząd 
Witosa i paskujacych Brylów, którzy w Polsce to 
podtrzymują, 

(S) 


„Piast“ chce bić! 


- , Jeden z „najkulturalniejszych* piastowców, 


bó korespondent „Piasta* z Ropczyckiego, jakiś 
Józef Podraza, zawołany paskopiast, napisał list 
dô prezydenta Witosa, który p. naczelny redaktor 
„Piasta“ Józef Rączkowski qznał za stosowny Ww 
całości umieścić w swojej gazecie. Znajduje się on 
w ostatnim numerze organu p. Witosa na str. 10 
p. t „Do czego dojdzie“? Opisuje tam autor ks. 
proboszcza Harbuta, który głosi, że Piłsudski ż 
Witos to spółka bandytów. List swój kończy prze- 
mądry Podraza w ten sposób: „na pyskaczy zdra- 
dzieckich i zbrodniczych lekarzem najlepszym — 
bat; wiemy, że za czasów zaborczych bat był 
skuteczny“, Oto kultura! Bat — najlepszym le- 
karstwem! Czy Ssłyszycie chłopi? Mówi to organ 
urzędowy prezydenta demokratycznej Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, chłopa, który walczy rzekomo o 
Wasze prawa! Hańba tym, którzy chcą bić dzisiaj 
w dwudziestym wieku, w tej chwili, gdy Mini- 
sterstwo Oświaty znosi w szkołach, dla małolet- 
nich, karę bicia, jako barbarzyńską pozostałość 
z ciemnych i średniowiecznych czasów, Jedvną 
karą dzisiaj — to postępowanie sądowe. Nie kwe- 
stjonujemy tego, o ile ks. H. miał i ma słuszneść 
i jeżeli ktoś, jakaś Podraza z chamskimi nawycz- 
kami, uważa to za kłamstwo — miech zaskarży 
winnego do sądu. Ale bić nie wolno!!! — A tem- 
bardziej „Płastowi* nie wolno drukować artyku- 
łów, któreby szerzyły ideę uwielbienia dla bata!!! 

I stało się to w redakcji „Piasta“, której 
członek chce być kuratorem szkolnym! — Fe! — 
Brzydkie to, nieprzyzwoite i smutne! Słuszny ty- 
tut umieścił redaktor Piasta nad tym listem: 
„Do czego dojdzie?“ Rzeczywiście! Do czego doj- - 
dzie, skoro pp.Witos, Bryl, Owiński, Rączkowski _ 
i ...., Podraza zaczną bić! 


i mase Bit łatwy t0 aż nt dnia: 
„Bógacę sie, bogata równie? Polske talg") 
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„Starość mam zapewnioną!” 


Tak powiedzał sobie zapewne p. dziedzie po- 
sel Jan Stapiński i ogłosił w ostatnim „Przyja- 
cielu Ludu“ że ustępuje miejsca w swoim stronni- 
ctwie wychowankowi p. Putkowi, a sam będzie 
pisał... pamiętniki, Tytuł ich będzie brzmiał 
„Łatwy, a przemyślny sposób robienia majątków. 
czyli jak pracuje się dla ludu“; Będzie to bardzo 
ciekawe dzieło o spostrzeżeniach tak dobrze wya 
ćwiczonego w różnych matactwąch i krętactwacii 
politycznych, finansowych itp. jak p. Jasio Stav — 
piński, sesok zk — —* 


Ra 
= 


- Równocześnie dzielimy się z ogółem wiado- 


mością, że p. Stapiński kupił sobie kopalnię nafiy 


„Niepodłegłośćć w Łękach pow. Krosno i miał 
ma to zapłacić kilkanaście milionów marek. Jak 
ma dzisiejsze czasy jest to dość znaczny uciałany 
dorobek. 


Kto chce milionów użyć 
Stapiśskiemu idzie służyć! 


Obłuda ludowcć 


Gazety ludowcowe, jak „Goniec Krakowski“, 
„Piast“, „Włościanin* i inne rozbrzmiewają od 
pewnego czasu wiadomością, że Ojciec św. przy” 
slal do Polski i do całego duchowieństwa naszego 
list pasterski, który jednakże do tej chwili, 
Biwierdzić musimy i my, ogłoszonym nie został. 
Ponieważ, jak dotychczas, episkopat polski nie 
ramizeczył, że list nadszedl, a gazety ludowcowe 
vgzosiły go już nawet, musi być prawdą, że list 
nadszedł: rzeczywiście. 

-I niktby gniewać się nie mógł i rzeczywiście 

nikt. się nawet nie gniewa o to, że ludowcy ogło- 
Bili wiadomość o liście papieskim. Inna rzecz jest, 
że musi i episkopat mieć jeszcze powody ważne, 
ikoro urzędownie listu nie ogłosił. Chodzi jednak 
w tej chwili o co innego. Oto ten sam „Piast“ 
| inne ludowcowo-lewicowe pisma, które pół roku 
temu na cały głos wrzeszczały, że Stolica papie- 
ska jest wroga Polsce, wypowiadały opinię, że 
Papieżowi ńie wolno mieszać się do spraw pol- 
skich, jaką wówczas była kwestja plebiscytu gór- 
rnośląskiego, tenże sam Piast z innemi „piasto- 
gazetami“ ośmielają się pisać: Oześć Oicu św.! 
Chwała Mu za Jego stanowisko! itd. itd. 

O cóż zaś chodzi i o co to chwalą Ojca Św. 
panowie ludowey? Oto wyciągnęli omi mały ka- 
wałek i urywek listu z Rzymu, w którym papież 
wzywa duchowieństwo, aby się do polityki nie 
mieszało i popierało władzę świecką. Nie wcho- 
dząc w to, czy jest to prawdziwa opinja Ojca Św. 
pzy też podyktowana przez ambasadora — ludo- 

- wem, którego do Rzymu wysłał rząd p. Witosa, 
- papytujemy ludowców, czy duchowieństwo należy, 
M tylko do obozu, czy to Związku Lud.-Narod., 
pzy to chadecji, czy ińnych narodowo-chrześci- 
fańskich ugrupowań politycznych? Znamy prze- 
wież całe masy księży, którzy uważają za stoso- 
wne dla narodu i państwa popierać politykę ludo- 
iwmców. Tymczasem ludowcowe gazety dopatanją 
- pie w liście Ojca éw., ataku przeciw księżom-na- 
" jodoweom i z tego to właśnie powodu cieszą się 
- [i chwalą pod niebiosy papieża, nie pamiętni na to, 
_" eo zrobili przed pół roku. 
I czy to jest sprawiedliwe postępowanie? — 
_ ll czy uczciwe przedewszystkiem. Myślą sobie pa- 


_ Mowie ludowcy, że ksiądz ma zostać zupelnie. 


bezmyślnym człowiekiem i ma wyzuć się z wszel- 
kich politycznych pogiądów i uczuć Polaka? — 
Czy mie wolno księdzu wypowiadać publicznie 
tego, co myśli, dlatego, że jest ksiądzem? — A 
gdzież wolność słowa i myśli? 

A w pierwszym rzędzie mus my zwrócić uwa- 
gę „Piasta“, żeby nie mieszał listu Giowy Kościoła 
i stów, które.padają z ust Qjea św. ze sprawami 
bądź co bądź błahemi i naszemi, wewnętoznemi, 
jakiem jest ujadanie stronnietw na siebie. Prze- 
cie tak naiwnym nie może być p. redaktor „Pia- 
sta“, alby myślał, że Ojcee św. staje po stronie 
ludowców lub „endeków”. Może i dobnze nie wie 
o tych partjach? 2 

A wychwalanie kogokolwiek na którego 
szczekało się pół roku temu — jest nieuezciwo- 
ścią, A i w polityce trzeba być choć czasami 
uczciwym, i tego wymaga się też od ludowców. 
Oprócz martwego papieru, który przyjmie na sie- 
bie wszystko, czytają gazety ludzie, mający nieco 
oleju w głowie — a ci poznają się na pospolitem 
oszustwie, 

Nie każdą rzecz nadaje się. aby ją wciąsać 
w niezawsze czyste walki partyjńe. Zdaje się nam 
że list Ojca św. do takich rzeczy się zalicza. — 
Zachłanność pamtyśna 7bvt silnie w takich spra- 
wach wyłazi na wierzen. — Tulowcy o tem 
zapomnieli, 


w 


Nie sprzedawajcie żydom! 


Nikomu nie sprzedawajcie ani dolarów. ani ko- 
ron srebrnych, ani koron złotych, ani żadnej mJ- 
nety zagranicznej. 

Niemcy musza wkrótce spłacić ratę kontrybu- 
cji wojennej, czyli kosztów wojennych i kary. 

W interesie Niemców jest spłarić tę ratę đa- 
larami, albo złotem. które im pachnie wykupować 
od zawsze naiwnych Polaków. I dlatego tysiąsam 
żydów kazali u nas wyłudzać od ludzi dolary 
i korony złote lub srebrne. Płacą nieraz po półto- 
ra tysiąca marek za dziesięciokoronówkę zivot% 

Niniejszem ostrzegamy: nie sprzedawajcie dziś 
nikomu ani-dolarów, ani złotych lub srebrnych. 
Nie sprzedawajcie. bo wspomaraeie tem Niemców 
i żydów — wrogów naszej ojczyzny i, sprzedając, 
zawsze tracicie, chociażbyścia bardzo dużo ma- 
rek dostali. 
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Go stychać w bolszewickiej Rosji? 


Mysę, że na pytanie to każdy wracający 
z .luju bolszewick'ego* odpowiedziałby i dałby 
owody, w jaki sposób ludzie dawnej bogatej 
Rosji stall się nieszczęśliwcami. Otóż korzystam 
z rozmowy z jednym świeżo przybyłym z tego 
raju, który opowiadał mi o obecnych stosunkach 
bolszewickich; człowiekowi dobrze .myślącemu 
włosy rzeczywiście stają na głowie, jeżeli się roz- 
waży. jakie męczarnie przechodzi dziś zbałamu- 
eony ten naród, naprawdę niezły. 


Cóż się przyczyniło do upadku tak wielkiego 


narodu? Odpowiedź na to. nie trudna, Oto komu- 
niści żydzi korzystające z ciemności chłopa rosyj: 
skiego, podburzyli go do bezpłatnego zabieran'a 
gruntów dworskich i dobytków obszarniczych, 
a ten. zachęcony tem, pizystał zaraz do bolsze- 
wików i na tem polega cała jego zguba. 

Dziś wszystko w Rosji bolszewickiej jest 
wspólne. własności prywatnej nikt nie posiada, 
niema ani dworkiego. ani chłopskiego, wszystko 
jest rządowe. Bolszewicy powoli urósłszy w siłę, 
przemienili chłopa na robotnika, który za pracę 
wyznaczoną przez mich pobiera jadło ze wspól- 
nego koryta. Niebawem zauważył zbalamucony 
ten chlop rosyjski, że popadł w sidła, lecz już po 
niewczasie. Dziś za wszelką cenę chcialby się 
wyrwać ze szponów bolszewickich, ale podnoszo- 
ny kilkakrotnie przez nego bunt staje się nada- 
remnym. Moralność i życie rodzinne zamiera, oby- 
watel wolny został zamieniony na zwierzę robo- 
cze, którym kieruje reka drapieżna i bezl:tośna: 
żyda bolszewickiego. Zmpełne zdzieczenie i demo- 
ralizacja narodu, a obecnie głód i cholera z powo- 
du nieurodzajów, przybiera zatrważające postępy 
i jeżeli nie okaże się jakaś pomoc zewnętrzna, 
czy też moc Boska, wielki ten naród stanie nie- 
bawem nad brzegiem przepaści. A czy u nas, 
w wolnej Polsce, nie pracuje ukryta ręka bolsze- 
wieka, która podobnie jak w Rosji chciałaby 
i w naszym kraju lud „uszezęśliwić'. A przecież 
my mamy w naszym Sejmie posła socjalistę Łań- 
cuckiego, który niedawno utworzył klub balsze- 
wicki. I czy tacy ludzie, jak Łańcucki i jemu po- 
dobni nie mają tego samego na myśli co bolsze- 
wicy rosyjscy? Czy może w mny sposób chcą 
wybawić lud? Nie! Oni kroczą tą samą drogą 
i w ten sam sposób cheieliby wybawić lud pel- 
ski. Otóż jeżeli chceńy, ażeby w przyszłym na- 
szym Sejmie nie bylo bolszewików, to powinno- 
ścią naszą jest łączyć się pod sztandar „Związku 
ludoywo-narodowegło", a na posłów wybierać lu- 
dzi światłych i mężnych orędowników, takich, ja- 
kim był nasz wódz Ś. p. ks. Stanisław Stojałow= 
ski i obecnie poslowie ze ..Związku ludowo-naro- 
dowego”. Tych wszystkich zaś, którzy sieją jad 
bolszewicki, pędzimy od siebie, jak zarazę. Za- 
chęcam was Stojałowczycy powiatu przeworskie- 
£o, jak również w całym naszym okręgu i w ca- 


łem państwie do pracy nad organizacją, 


a Bóg 
nam dopomoże8, przyszłych wyborach 
zwyciężymty. E 

Młody czytelnik „Wieńca i Pszezóřki“ 
Anteni Pokrzywą z Rozborza. 
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Korespondencje. 
FESTYN PATRJOTYCZNY. 
Siepraw. 

Przed. paru tygodniami odbył się tu festyn, któ- 
rego czysty dochód w kwocie 40.0G0Mk. przeznaczo» 
no na cele gminy i na cele patrjotyczne. 16.000 Mk. 
złóżono w Starostwie wielickiem na Górny Śląsk. 

Jest. to zasługa głównie nowego naczelnika gmi- 
ny, Michała Dziury, który gospodarkę gminną stara 
się ulepszyć i dochody gminy różnemi przedaiębioz- 
stwami powiększyć, aby w ten sposób ulżyć wydat- 
ków tutejszym mieszkańcom i krajowi dochodów 
przysporzyć . 

W urządzeniu festynu pomagali mu szczególnie 
Piotr i Marja. Mękowie, p. Seweryn Niemcewicz, kie- 
rownik szkoły, nauczycielka p. Różkiewiczówna, — 
Franciszek Baran, Zofja Kozubska, wreszcia Stani- 
sław Baran, który swojego pięknego ogrodu na festyn 
użyczył. 

Festyn odbył się bardzo pięknie, bez. najmniej- 
szego zakłócenia porządku i publieczneg o spokoju. — 

Ludzie nietylko się bawili — ale i omawiali różne 
sprawy palityczue, oświatowe i ekonomiczne. 

Uczestnik. 


BANDYGCKIE STOSUNKI W FOW. TARNOWSKIM. 


Zaczarnie. 

Bgdzie z jakieś pięćdziesiąt lat, jak ludzie opowia- 
dają, iż w naszej wiosce i okolicy. grasowały bandy 
zbójeckie i dopuszczały się nadużyć do tego stopnia, 
nż nikt nio czuł pewny mienia i życia. 

Widocznie, że tradycja tych czasów dotrwała w 
umysłach niektórych ludzi Zaczarnia i uznaną zo0- 
stała za godziwą. Dowodem są bardzo liczne fakta. 
Przypadkowo, idąc w stronę urzędu gminnego w ce- 
lu pobrania listów i gazet, spotykam nieznanego mi 
człowieka. nazwiskiem Jędrzeja Pinasa. Stał on ^to- 
czonoy gromadką kobiet, na gościńcu. Obok niego 

był mój znajomy, z. którym. zamieniliśmy nieme 
ukłony. Nagle ni stąd ni z owad ów gospodarz. 
obraca się do mnie i zaczyna mi wymyślać za to, 
iż do niego nie odezwaliśmy się. Gdybym -był sam, 
kto wie, czybym. wyszedł cało. Atoli i tak zagroził 
mi obiciem, gdy sam będę szedł bez kolegów. I to 
wszystko działo się na. drodze publieznej. Sąsiedzi, 
widząc mnie w takich opresjach śmiali się. Był to: 
człowiek, już starszy wiekiem, liczący około pięćdzie=- 
sięciu lat „zupełnie zdrowy umysłowo. To jest wy<- 
padek na porządku dziennym w gminie Zaczarnin 
p. Tarnów. Wynikiem takiego zachowywania sią - 
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starszych, wychowanych na agitacji piastowców, jest 
taki stan, że młodzież bije się wzajemnie pałkami, 
nożami, jak jakie dzikie zwierzęta, naśladując wier- 
nie swych ojców. Niema poszanowania cudzej wła- 
ności. 

Tą drogą zapytujemy Zwierzchność gminy Za- 
czarnia, czy tak być powinno, czy naczelnik gminy 
temu nie potrafi zaradzić? Wydajemy ogromnie su- 
my na policję państwową, czyż ona tylko jest od 
parady? Jeśli nie skutkują napomnienia rodziców, 
zwierzchności, należy użyć środków ostuzejszych. 

N. B. 


Luborzyca, pow. Miechów. 
POGWAŁCENIE PRAW OBYWATELSKICH. 


W pierwszą niedzielę lipca zjechał do nas na 
wiec „,udowiec* p. Tabor i rozpoczął agitację, jak 
zwykle wywrotową. Widocznie jednak „postępowy 
p. poseł nie bardzo sam wierzył w to, co mówił, bo spro- 
wadził sobie na wiec policję—która rzeczywiście przy- 
była. Kiedy jednakże obecni i zgromadzeni licznie 
na. wiecu narodowcy, a między nimi gospodarz Pran- 
ciszek Bobak, poczęli ostro przerywać p. posłowi i 
zwracać uwagę, że kłamie, na dany znak do pro- 
testującego przystąpił policjant i jakby jakiś stu- 
pajka rosyjski chciał go aresztować. Za eo — nikt 


pie wiedział i dotychczas nie wie. Oto nagi fakt. — 


Głośno teraz pytamy rząd demokratycznej Rzeczype- 
Spolitej poco i gdzie istnieje Konstytucja, która 
gwarantuje wolność zapatrywań? Czy istnieje na to, 
aby spoczywała w biurkach archiwów państwowych? 
Czy już tak daleko p. Witos z socjalistami chce nas 
poprowadzić, iżby nie wolno nam było mówić swo- 

bodnie? Gdzie żyjemy? Hańba policji! — która 
knebluje usta wolnym obywatelom! Uczestnik, 


Ślemień, pow. Żywiec. 
WYJĄTKOWA GMINA. 


Wieś nasza (dawne miasteczko) jest wyjątkową, 
bo od stu lat wstecz każda rada gminna u nas jakieś 
świństwo uchwali. I tak jedna pozbyła się: sądu 
i teraz ludzie jeżdzić muszą do miasteczka o trzy 
mile oddalonego. Druga rada dała żydowi przynale- 
żność. Trzecia rada nie zgodziła się na przeprowa- 
dzenie koleji, bo sławetni radhi ślemieńscy bali się, 
„że kolej będzie im kaleczyła kury i gęsi“. Teraz 
ich dzieci i wnukowie muszą 14 km. jeździć do koleji 
lub iść przez górę 7 kim. Czwarta obecna nie zgo- 
dziła się na przeprowadzenie połączenia teleioniczne- 
Bo, pomima, że hrabstwo dawało drzewo a gminy 
miały dać małą. kwotą i robotnika. Jeżeli ktoś będzie 
Ta książkę o Ślemieniu, to musi zaznaczyć, że 
ak Ślemień stoi Ślemieniem, to nie było w niem 
mądrych radnych i grzeszących postępem. 

Dziwić się należy, że nasz burmistrz p. Żyżański, 
bzłowiek powszechnie ceniony i postępowy na eoś 
podobnego zezwolił. 

Lees jaka rada, tacy ludzie, których większść 
fubiła i dziś lubi wesela u żydów sprawiać, smoli 
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gorzołę i później orać nosamř po rynku, który jest 
dosyć obszerny. Na to są. pieniądze i czas. 

Lecz jak ks. Tatara, nasz wikary, który od kilku 
lat w pocie czoła. pracuje nad umoralnieniem para- 
fjan i stara się skupić, zorganizować i nieraz sprowa- 
dzić referentów z reforatami gospodarczemi, to na 
nich, aż wstyd widzi się 20—30 słuchaczy. 

Zaeni Ślemienianie uważają to za stratę czasu. 
Mamy tutaj także „żydowskica wojtków”, którzy sta- 
rajy się takiego księdza oczenuić i o osobiste intere- 
sa posądzać, 

A są nawet, tacy bezcźelni, co obliczają już nawet 
jego majątek, który rzekomo przy prowadzeniu kół- 
ka się dorobił. Kółkiem naszem, dzięki intenzywnej 
pracy wspomnianego księdza musimy się pochwalić, 
bo się kręci jak rzadko które i może niejedno miej- 
skie powstydzić, 

Po ostatnim wiecu posła Marka, ludzie przeklinają 
i pomstują na grabarzy reformy rolnej. 

Góral od Żywca. 


Przegaliny pow. radzyński na Fodlasiu. 


WIEŚCI Z GŁĘBOKICH KRESÓW. 


Ludność tutejsza złożyła jłowody wielkiej reli- 
gijności, wytrwałości i męstwa. w czasach wiełkiego 
prześladowania Unitów. Dar moskiewską przemocą 
wyrywała pobożnym Unitom wiarę praojców i nahaj- 
kami zmuszała isć do cerkwi. Nieposłusznych wywie- 
ziono na Syberję, skąd dotąd jeszcze nie wrócili. 
W ezasie wojny po odejściu Niemców ks. biskup ped- 
laski na prośbę parafjan tutejszych przysłał nam 
wikarjusza z Czemiernik ks. St. Patyrę, który z o0- 
gromnym mozołem zdołał odnowić to, co było przea 
łata, a potem przez wojnę zniszczone. Kościół i ple- 
banja zostały gruntownie odrestaurowane, w czem 
ka. P. osobiście pomagał, nie wstydząe się bynajmniej 
ani piły ani siekiery. Niestety nadeszła dla: nas smu 
tna wiadomość, że ks. proboszcz został przeniesiony 
do imnej parafji. Naukę szkolną prowadzi się tutaj 
w wynajętych domach, choć jest budynek szkolny, © 
który wymaga tylko naprawy. Zresztą życie mono- 
tonne, brak inicjatywy, sklep spółkowy ledwie we- 
gstuje, pozatem 7—8 rodzin żydowskich utrzymuje- 
my własnym chłebem. Istnieje też chór kościeiny, 
ale warunki nie sprzyjają mu należycie. 

Es-dur. 


ŻYCIE SPOŁECZNE W SKAŁACIE. 
Skałat, 


Dnia 24 lipca br. odbyło się uroczyste poświęcenie 
ochronki, prowadzonej pod kierownictwem SS. Słu- 
żebniezek z Dębicy. Piękna ta uroczystość wywarła 
głębokie wrażenie na uczestnikach. 

Poświęcenia dokonał ks. Franciszek Mynarski, 
miejscowy proboszcz. Po spełnienigy ceremonji ko- 
ścielnych przemówił ks. Dziekan do lieznie zebranych. 
W krótkich i serdecznych słowach przedstawił wa 
żność i potrzebę tejże placówki pod względem reli 
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gijnem i narodowem i wyraził życzenia, by ochronka 
Skałacka objęła całą miejscową dziatwę i by z tej 
dziatwy wyrośli obywatela o twardych i stalowych 
charakterach miłujących Ojczyznę, ofiarni, gotowi w 
potrzebio bronić tej ziemi, wzńojonej i nużyźnionej 
krwią dawnych i dzisiejszych pokoleń. Następnie 
orzamówiła dziewięcioletnia Misia Worożkiewicz, Mo- 
wa sierotk -dziewczynki wzruszyła do łez wszystkich 
zebranych. Na zakończenie uroczystości, Qdziatwa 0- 
chronkowa odegrała komedyjkę w jednym akcie pod 
tytułom: „Wandzia księżniczką“. Maleńcy aktorzy i 
aktorki wykonali swoje role znakomicie, a przede- 
wszystkiem maleńka Misia Sakiewicz. 

W następną niedzielę (31 lipca) odbyło się po- 
święcenie Składnicy Kółek rolniczych. Poświęcenia 
również dokonał ks. Fr. Mynarski. Ważna to insty- 
tucja pod względem handlowym i narodowym — 
na kresach naszej ziemicy. Składnica powiatowa po 
-eiężkich przejściach wojennych, dzięki wytrwałej wo- 
K i energii kierownictwa, rozpoczyna działalność 
handlową na szerszą skalę. Oby jej się powiodło rze- 
telną pracą ująć cały handel i skupić do siebie, jak 
dobrej matce — wszystkie Kółka rolnicze w powiecie 
Skałackim. 

Pięknie się rozwija tutejsze Kółko rolnicze. Nie- 
doceniane przez pewną część mieszczaństwa, które 
powodują się osobistemi ambicjami (chcieliby wszy- 
scy rządzić i korzystać) ezy teź nieświadomością po- 
piera i kupuje u żydów. 

Niechże solidarność i hasło: „Swój do swego“! 
przeniknie do ełębi wszystkich Polaków — bo inaczej 
„staniemy się dobrowolnie f z własnej winy niewolni- 
kami wrogów zaciekłych naszego Państwa i pójdzie- 
my na służbę obcego kapitału. 

Mamy jeszcze w Skałacie na tak zwanej „Man- 
tawie* dom sierot wojennych. Obecnie znajduje tam 
pomieszczenie i przytułek 40 dzieci. Zainteresowanie 
się losem biednych dzieci u miejscowego społeczeń- 
stwa bardzo małe. Nie też dziwnego, że w zakładzie 
‘panujo często głód i chłód (jakto było ubiegłej zimy) 
Skromna subwencja Głównej Rady Opiekuńczej, oraz 
darmowe porcje żywnościowe połsko-amerykańskie- 
go komitetu dożywiania dzieci — nie mogą zapobiedz 
niedoli w zupełności. 


Miejscowy. 
EET AEEA O I E E E E PEE EA 
Szan. Prenurmeraterów, zalega- 


tących z przedpłatą, prosimy o rychłe 
edt OPO 


KRONIKA. 


MILJONÓWKA. Przy ostatniem ciągnieniu miljo- 
nówki wygrana padła na Nr. 2,284.464, przesłany do 
Frębowli w Małopolsce. 

WZYWANIE GÓRNOŚLĄZAKÓW DO POWRO- 
TU. Komisja międzysojusznicza wydała urzędowe 


wezwanie do wszystkich uchodźeów z Górnego Śląska 
obu marodowości, by powrócili do swoich- siedzib 
i podjęli pracę. Odezwa wskazuje na to, że już ca 2 
miesięcy panuje na Górnym Śląsku spokój i porządek. 
Wszystkie władze na G. Śląsku otrzymały nakaz umo- 
żliwienia uchodźeom powrotu do domu. Uchodźcy —- 
jak powiada odezwa — zmajdują się pod specjalną 
opieką komisji międzysojuszmiczej: : 

50-LRTNIA ROCZNICA KAPŁAŃSTWA Ka. Ka- 
monika Aleksandriego Wa:entego w Grzymalowie od- 
będzie się w uroczystość Matki. Boskiej Różańcowej, 
na którą to uroczystość zapraszają chętnych — pa- 
rafjanie. 

ZJAZD CHRZEŚĆ. DROŻNIKÓW Z ZACHOD- 
NIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się w niedzielę 18-go 
września 1921 r. o godz. 11 przedpołudniem w Kra- 
kowie przy ul. Andrzeja Potockiego 11. Na porządku 
dziernym sprawa poprawy bytu drożników oraz 
sprawy orgaw'zacyjne. Z każdego powiaiu należy 
wysłać przynajmniej 5 delegatów. 

Centrala ctrześć. Związków zawodowych 
w Krakowie. 

NOWA USTAWA © SŁUŻBIE WOJSKOWEJ. 

Obowiązek dwuletniej służby wojskowej został w pro- 


` Jekcie nadal utrzymywany natomiast nowa ustawa ma. 


nadawać armii polskiej charakter wiecej milicyjny 
niż. stały. Wszelka służbę pomocniczą pełnić będą ko- 


„biety, co do których wprowadzona będzie obowiąz- 


kowa służba, o ile są miezamężne i nieobarczone obc- 
wiązkami rodzinnymi. Ustawa znajduje się już w DA 
zydjum Rady ministrów. 

PRODUKCJA CUKRU W POLSCE. W przyszłej 
kampanji oblicza się na około 220 tysięcy tonn. Z tego 
przypada 130.000 tonn na byłą dzielnicę pruską. Za- 
potrzebowamie: kraju wynosi 140.000 tonn, zostałoby 
zatem 70.000 tonn na eksport. 

KOSZTY OKUPACJI G. ŚLĄSKA, Komisja mię- 
dzykcalicyjna donosi, że koszty okupacji na G. Śląsku 
do dnia 1 sierpnia wynosiły 9 i pół miljarda marek. 

MINISTER OŚWIATY LUDOWIEC, P. RATAJ 
zarządził, żeby na uniwersytety polskie żydzi i ukra- 
ińcy byli przyjmowani bez ograniczeń. Co do ukraiń. 
ców. to może ich być nie wielu. A co do żydów, to 
z powodu dopuszczenia ich bez ograniczeń do uczelni - 
wyższych. wśród młodzieży polskiej wywołało to wiel- 
kie niezadowolenie. 

ZAWIESZENIE „NARODU%. Wydawnictwo Ni- 
rodu“ belwederskiego donosi, że z dniem 30 sierpnia 
b. r. dziennik ten na razie zostaje zawieszony. 

ROZPOCZĘCIE AKCJI W SPRAWIE . NAWIĄ- 
ZANIA HANDLU MIĘDZY POLSKĄ A ROSJĄ. 
W tych dniach wyjechały z Warszawy 2 komisje 
międzyministerjalne w sprawia uregulowania tymcza= 
sowych stosunków kandlu zagranicznego z Rosją 80- 
wiecką. Komisje te będą miały za zadanie wybór 
odpowiednich placów na jarmarki graniczne, oraz Wy- 
danie zarządzeń w sprawie odpowiedniego się mzęg0- 
towamia. jakcoteż wyznaczenie terenów pod budowę 
baraków. Ustałono, że punktów handlowych będzie 
23. Wszystkie położone będą tuż przy graniey, o ile 
możności koło linji kolejowych i traktów głównych. 
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NOWA TARYFA POCZTOWA. Najświeższy nu- 
mer „Dziennika Urzędowego Min. Poczt i Telegr." po- 
daje nowe rozporządzenie ministra poezt w sprawie 


„podwyżki taryfy pocztowej, obowiązującej z daiem 


1 września b. r. 

Taryfa pocziowa dla listów pofrożała mniej wię- 
'cejvo 100%. List zwykły w obrocie miejscowym do 
wugi.200 gr. kosztować będzie 10 Mk. List w obrocie 
zamiejseowym do wagi 20 gr. 10 Mk. do wagi 250 
gr. 20 Mk, 

Kartki pocztowe 8 Mk, z odpowiedzią 16 Mk. 
Kartki widokowe z pozdrowieniem w 5 wyrazach 
5 Mk. 

' ŚMIERĆ KOZŁOWSKIEJ. Z Płocka donoszą, że 
zmarila tam założycielka sekty Marjawitów, iLozłow- 
ska. j 

Pogrzeb Kozłowskiej odbył się we czwartek, W u 
roczystym pogrzebie wzięło udział kilka tysięcy Mar- 
jawitów. Ciało zmarłej pochowano pod wielkim olta- 
azem. W cztery godziny po pogrzebie zmarła matka 
Kozłowskiej (zakonnica). Wierni marjawiecy, którzy 
zjechali ma pogrzeb z dalszych stron (Łowicz, Lablin, 
łęczyca), upatrywali w tym sekcie cudowne  zrzą- 
dzenie. 

_ © OBRONĘ PRZED NAJAZDEM OBCYCH. Dnia 
29 ub. m. udała się do ministra spraw wewn., Raer 
kiowicza, delegacja posłów Związku Ludowo Naro- 
dowego w osobuch posłów: Głąbińskiego, Jabłorow- 
skiego i ks. Nowakowskiego i wręczyła ministrowi 
memorjał w sprawie masoweg: napływu do Polski ży- 
wiołów obcych i wrogich. Memorjał wskazuje na bez- 
czynność i bezsilność rządu w tej sprawie. Poruszono 
też konieczność powołania obywateli do współdziała” 
mią z państwem. 

TYLKO POLSKA PRZYJMUJE ŻYDÓW. Na- 
czelni komisarze Anglji, Francji i Włoch w Konstan- 
tynopolu ogłosili rozkaz miewpuszczania do Konstan- 
tynopoła pasażerów, kterzy nie mogą się wyłegity- 
mować, że posiadają odpowiednie środki dlą utrzy- 
mania się w mieście. Środki te zostały zastosowane 
głównie w celu zabezpieczenia się od PROZĄ uchodź- 
ców-żydów z Rosji. 

"NOWA PŁACÓWKA BOLSZEWICKA W WAR- 


SZAWIE., Do Warszawy przybyli kwatermistrze Ukra- 


iny sowieckiej, celem wyszukania lokalu na pomiesz- 
czenie poselstwa, 


- W ten sposób będziemy mieli w Warszawie jesz- 


czę jedną placówkę bolszewicką, p 


e 


- ODROCZĘNIE PODRÓŻY MARSZ, FOCHA. Po- 


dróż marsz. Focha do Pragi i Warszawy zostałą, od- 
roczona na czas nieogramiczocy. 

RUMUNJA ZAMKNĘŁA GRANICĘ DLA U- 
CHODŻCÓW ŻYDOWSKICH, Rząd rumuński zam- 
kmął granicę dla uchodźców żydowskich i wydał 


energize zarządzenia, aby imigracji „rosyjskich 
nchodźców* do Rumunji kres położyć! 

A u nas inaczej, inaczej!... 

"BANDA  BOLSZEWICKA PRZEKROCZYŁA 


DNIESTR. Liczniejsza banda bolszewicka przeprawiła 
się przez Dniestr niepostrzeżcnie w okolicy Scaciaca 


á napadła na dwór p. Simionovici. Bandyci zrabowaji 


30 koni i 30.000 lei gotówką, wiele klejnotów i przed« 
miotów wartościowych." Simionovici i jego zarządca 
dóbr odnieśli w walce z bolszewickimi bandytami 
ciężkie rany, pani Ńimionovidi i dwaj służący zostalł 
zabici. 

ZAMORDOWANIE ERZBERGERA, Poseł ma 
Sejm Rzeszy niemieckiej Erzberger, który od kilku 
dni znajdował się wraz ze swoją rodziną w miejsco- 
wości kąpielowej Griesbach, został zamordowany. 
Śledztwo wykazało 12 strzałów rewolwerowych, 

Ś. p. Erzberger był jednym z posłów w Niemczech, 
który wszelkimi sposobami starał się Niemcy odwieść 
od wojny. Ogólne panuje przekoranie. że zginął z rąk 
junkrów: pruskich. : 

POWSTANIE PRZECIW ANGLJI W INDJACH, 
W południowej Indji rozszerza się powstanie przeciw 
Amglji coraz dalej, Linje telegraficzne i telefoniczna 
są wszędzie zburzone. 

© NAWIĄZANIE STOSUNKÓW POLSKI Z NOR- 
WEGJĄ. W uajbliższych dniach nastąpi wymiana not 
między rządami polskim a norweskim, celem nawiąza- ` 
nia stosunków konsularnych, handłowych, oraz ko- 
munikaeji morskiej. 

FALA GŁODNYCH DZIECI. Na Moskwę ruszyła 
fala uciekinierów dzieci, które w ten sposób szukają 


_ ratunku przed: głodem. Tenże dzieznik maluje okropny 


stan wsi tatarskich. Z każdym doicm rosną tam nowe 
mogiły. Domy przepełnione są chorymi, a nawet tru- 
pami, których nie ma kto grzebać. 

JAK RZĄD W AMERYCE POPIERA ROLNI- 
-CTWO. Stany Zjednoczone zasypują obecnie popro- 
stu Europę swojem zbożem, mąką, tłuszczami itp., 
wogóle produktami rolnieczemi. Ale też w Stanach 
Zjednoczonych rząd czyni wszystko, sby rolnictwo 
i tak stojące na wysokim stopniu rozwoju, wszelkie» 
mi sposobami popierać. Stany Zjednoczone posiadają 
największy obszar uprawianej ziemi. nie wyłączając 
Indii ani Rosji, a pomimo to w ostatnich 20 latach 
rząd Stanów Zjednoczonych -1,250.000 akrów pustej 
ziemi zamienił w najurodzajniejszą glebę, osadził na 
niej 30.000 rodzin, tak, że obecnie te niegdyś pusty- 
nie dają 50 milionów dolarów dochodu rocznego. Me- 
teorologja w Stwach Zjednoczonych ma  przede- 
wszystkiem na oku ceie praktyczne i służy w pierw- 
szym rzędzie potrzebom rolnictwa: Ze stacyj meteoro- 
logicznych przepowiednie pogody wysyła się na 36 
godzin naprzód i często w jednym dystrykcie wiado- 
mości te oszczędziły miljony dolarów. Przez jedno 
ostrzeżenie o zbliżającej się z'mnej fal, hodowcy cy- 
tryn w Kalifornii oralili 14 mijonów dolarów warto- * 
ści owoców. Rząd amerykański wydaje rocznie 
7,000.000 dolarów na pomóc rolnikom tylko w wyszu- 
kiwaniu najlepszych nasion, ziarn, owocu, by tylko 
rolnicy mieli jak najlepsze zbiory. Rezultaty tej sta- 
ramności rządu o rolnictwo okazują się bardzo wy- 
bitnie i mieszkańcy Europy mają jej niejedno do za- 
wdzięczenia. 

ZNIESIENIE TYTUŁÓW WE WŁOSZECH: 
Rzymska rada ministrów zatwierdziła projekt dekretu 
znoszącego używanie tytułów przywiązaarych do na- 
zwiska. : 


MOST RUNĄŁ DO RZEKI. W pobliżu Cordovy 
Koło miejscowości Pedro Abad runął most do rzeki. 
Sześć osób vostało zabitych, dziewięć ciężko rannych. 

OLBRZYMIA KATASTROFA W CHINACH. We- 
file urzędowego sprawozdania, w czasie trzęsienia 
ziemi w Kwaniuneę zginęło dwieście tysiący ludzi. — 
W promieniu 76 mil zniszczone zostały wszystkie 


domy. 

a ILOŚĆ OGÓLNA ŻYDÓW na kuli ziemskiej ma 
wynosić 16 miljonów 774 tysięcy według rocznika 
Łydowskiego. Z tego Europa ma 11 miljonów 34 ty- 
siące, Azja 433 tysiące, Afryka 369 tys-ęcy, Australja 
10 tysięcy, Ameryka północna 3 miljony 379 tysięcy, 
Amerka południowa 116 tysięcy. 

KRAJ ZŁOTA. Krajem złota jest dziś asza 
cznie Ameryka, Ma ona dziś za przeszłe 8 miljardy 
dolarów xłota, a oprócz tego co miesiąc ta ilość się 
podnosi. 

BURSA RZEMIEŚLNICZA W KOŁOMJI Zwra- 
camy uwagę maszych Czytelników na dwie sekoły 
zawodowe, znajdujące się w Kołomji, a mianowicie 
Szkołę przemysłu drzewnego, w której pierwszo- 
rzędne siły uczą antystycznego stolarstwa i rzeżbian- 
Btwa, co zapewni absolwentom tej szkoły przy postę- 
pującej odbudowie kraju wiełkie korzyści. 

Uczniowie tej sikoly (a także jednorocznego 
Kursu handlowego T. 8. L., gdzie przyjmują miedzież 

z ukończoną najmniej 8 kl. wydź.), mają zapewwione 
umieszczenie, dobry wikt i ojcowską opiekę w Bur- 
Bie rzem. T. 5. L. im, Kilińskiego, ul. Mickiewicza 6, 

za jednorazowem złożeniem 2 q zboża, tudzież pół kg. 

tłuszczu i 1.000 Mk, miesięcznie. lub bez prowiantów 
za 3.0600 Mk. miesięcznie, Wychowankowie Bursy 
winni posiadać: 3 pary bielizny, poduszkę, 8 poszewki, 

2 prześcieradła, 8 ręczniki, kilka chusteczek do nosa, 

kotdrę lub koc, 2 ubrania (w tem jedno stare do ro- 

boty), płaszcz i 2 pary butów. 

Mający warunki przyjęcia do szkoły, mogą zajeż- 
|dżać wprost do Bursy, za poprzedniem zawiadomie- 
niem i pisemną zgodą rodziców lub opiekunów na 
podame pee 


Prasa narodowa jest fundamentem 

edrodzonej Ojczyzny. i 
Popierajcie narodową prasę na każdym kro- 
| ku, jednajcie jej zwolenników | 


R NA FUNDUSZ PRASOWY zadę Bi Andrzej No- 
sidlak, Łętownia 125 M. — Franciszek Zadembski, 
Kołomyja 100 M. — Wojciech Sromek, Wronowice 25 
M. — Antoni Langner, Gamo 25 M, — Edward Jan 
Dziunko, Dębica 800 M. — Jan Hamacher, Radymno 
80-M. — Walenty Głowacz. Izdebnik 65 M. — Dr. 
Jan Chmielowski, Kraków 900 M. — Józef Chrząścik, 
Kęty 20 M. — Wojciech Kyrcz, Bóbrka 20 M, — Jam 
Chmura, Wólka tan. 400 M. — Michał Buderkiewicz, 
Artasów 25 M. — Franciszek Nawrocki, Kurów 30 
M-A Jakób-Lądwik, Trzemeśna 20 M. — Ks. Am- 
drzej Kopacz. Jodiowa 25 M. 
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ODPOWIEDZI REDAKCYL 

St. Karw, Niedzieliska, Umieścimy później. — 
St Bajda. Z uwag pańskich skorzystamy, ale nią 
wszystkie są całkiem słuszne, szczególnie w odnie- 
sieniu do potrzeby wykonywania zarządzeń władz, 
Te trzeba i musi się wykonywać, bo inaczej powsta« 
mię chaos i zamęt, potęgujący nieporządek m pań- 
stwie, wywołany przez piastowską klikę. — Jan 
Chmura. Dziękujemy — umieścimy. — Horpin, pow. 
Kamionka St. Umieścimy, — Kolejarz z Bielska, 
Chętnie umieścilibyśmy, ate nasuwa się pytanie, poco 
kolejarze złożyli pieniądze na składkę p. Terscha? 
Minister koleji nic nie pomoże, skoro ktoś głupi i daja 
pieniądze dobrowolnie na żyda, — Jeden z wójtów 
z Tłumacza. Nie umieścimy, bo wymaga dużo popra 
wek. Prosimy o korespotdencje. — L, Krz. z Brze- 
ska, Umieścimy później, 


PARCELACJE kilku majątków w rozmaitych stro. 

nach wschodniej Małopolski do wyboru przeprowadza 

biuro inż. Warchałowskiego, Smogowicza i Kwaśniew- 

skiego, geom. cyw. we Lwowie, ul, Mochnackiego 22. 
Informacje ustnie i pisemnie. 


POSZUKUJEMY PAROBKA DO KONI kawalera, :a 
utrzymanie i wynagrodzenie według umowy, zaraz, 
Antoni Wolny, Fabryka „Kawy Wolnego“ 
Słotwina-Brzesko, 


ILUSTROWANY 
KALENDARZ POLSK 


na rok 1921 
z mapa Polski wielk. 40x BO m 


jest jeszcze do nabycia w Administracji na- 
szego Pisma, Kraków, ul. Kopernika L8. 
Cema z przesyłką połecomą 
50 ML Przy wysyłce za zali- 
czką o 10 M. drożej. 


Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 


Najskuteczniejszy Środek przeciw reumatyzmowi : 


i- : „Aja” Pain-Expeller i- 


Do nabycia we wszystkich aptekach, ‘dro~, 
gerjach i składach aptecznych. 


=— Żądać wyrażnie fabrykatu „fja“ 


MMA MAO 


„AUTO-STARB* 


=== KRAKÓW, Sławkowska B2. 
Poslada na składzie? 


o | 

Samochody ciężarowe — omajbusy, z 
craz różne przybory. 5 

BY EEE = = 
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SKRADZIONO książkę zwolnienia z 39 p. p. Jaro- 
Bław na nazwisko: Jan Manek z Jagioliy p. Prze- 
worsk. Dokument powyższy unieważnia się. 


:: Waszą chłopską asekuracją jest 


-== „WISŁA 


Ludowe Towarzystwo Ubęzpłaczeń 
W Krakowie, ul. Radziwiłłowska Nr. 28. 


m m ON WLY 


Dlaczego ubezpieczacie: się jeszcze w innych towa” 
rzy stwach ? Chłopi powinni wszyscy ubezpieczać swe 
mienie tylko w swojej „WIŚLE*, — Podwyższajcie 
wartość ubezpieczoną be materjały i robocizna droga, 
We wsi gdzie dotychczas jest mało człónków „WISŁY 

a niema agencji, niechaj inwalida wojskowy lud piš- 
mienny włościanin zgłosi się do Dyrekcji „WISŁY* 
a otrzyma pouczenie i kerzysiny a uczciwy zarobek 


SNH 


jak: 
pługi, brony, sieczkarnie, młoczrnie, 


kieraty, przystawki, wialnie 


«z fabryk krajowych i zagranicznych do 
natychmiastowej dostawy — poleca: 


| Polskie Towarzystwo Handlowe $.1. > 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. 


Naji jiepsze 


iw (etylu da neta | 


| sprzedaje 
Franciszek imaszkiewicz 


W PRZEWORSKU. 


BS” Skład i 


UBRANIA + KOSTJUMY — SUKNIE A PŁASZCZE DAMSKIE 
wykonuje artystyczuie firma  ——————— 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ 


SPRZEBAŁ sukien ES i 
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potat 


Dom Spedyorjhitomtjówy 
„ERANSPORT< 


Krakowska Spółka Spedycyjna z ogr. odp. w KRAKOWIE, 
ul. Andrzeja Potockiegu 1. Talef. Kr. 80. 
s: Filja: Lwów, ul. Kołłątaja 8. Stanisławów i Ksłomyła :: 


Przedsiębiorstwe przesylek ziiorowych i ciężarowych, 
załatwianie formalności cłowych, przewóz wszelkich 
przedmiotów w zakres spedycji wchodzących. 


Własny magazyn na Dworew kolejowym, przewóz mebli w paleatowonych wozach meblowych 


HANDEL | NACZYŃ KUCHENNY 
DLA A SYKGNESTAA. DANÓWAGĆ 
- Kraków, RynaAM gł. La 24- 


TelsfonNr. 22, ono PKO wy szawie  Tojefon Nr. 22. 


PIERWSZA HURTOWNIA 


WYTWORÓW POLSKICH 


DZIAŁ METALOWE: 
Lodewni pakajawysh. Umywalok. a 
łóżek Żsłaznych skisdanych Baniaków do bielizny. 
i stałych. wWiarier PI 


~ Konawek ogrodowych. ` Skopct 


Wanien cynkowych, oraz Szaflików I kenewek wszel= 
nasiadówesk. kiego rodzeju. 
Balja go pranie bielizny | różnych artykułów mstalowych 
niezbgdkych do użytku doziowega. 


DAAL DRZEWNY z 


Wstki do olesta. kempietno łyżniki. 


Słolnice. Wioszadełka do ściareczek 
Póki do naczyń różnych Koryłą «da prania bielizny. 
systemów. Koszyczki na noża i widalće. 


Łyżki. m: Montawśi. 
Warzschy. 


Deski do migsa. 

Boszezólki do jarzyn. 

Pałki do mięsa w kilku Szałkownica de Jarzyn - ~ 
etimianach. i do kapusty. w 


KOMPLETKE WYPRAGY KUCHERNE ==- 
NACZYNIA ALUMINIOŻJE, EMALIJOWARE 1 PORCELANOWE. 


Latarnie stajonne, pokojowe, ręczne I słupowe. 


BAŃKI NA MLEKO :-: CENTRYFUBI +: SKOPCE CYNOWANE 


Powyżej wymieniono rzeczy poleca się hurtownie 
Da P. T. Kupców, Składnic, Kółek Rolniczych, Koaferstgw, Związków i Zrzeszeń zawe 
'CENY FABRYCZNE, ( 


Wysyłka na prowincję natychiniastowa. — Ceny oraz ryciny. 
na żądanie odwrotnie wysyłam. 


— KRARÓW— 
Podwale I. 5. 
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Ziemski Bank Kredytowy oddział w Krakowie| 
== ul. Szczepańska | 1, (róg ul. Sławkowskiej i rynku) =] 
przyjmuja: EJ 
Wkładki eszczeciności na Ś"|e; 
Wkładki ma rk bieżący na 37l, 
żadeiwia zi enia 
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< WAŻNE dia P. T. ROLNIKÓW, WŁAŚCICIELI ZIEMSKICH 
| oraz BRZZOSBIĘBIORSTW BUDOWLANYCH 


Firma protokuiowana A. BODUEM 
Zywiec, Rynek 22. lżalobalska) 


poleca ze swych składów w miarę zapasów tylko wagonowo posyłki na nadchodzący sezon jesienny 

Z działa nawozów szlucznych: 1. Superiosfat kosny, mątzkę kościaną, siarczan amonowy, thoma- g 

synę oryginalną, żużle Martina, sole połasowe wysoko procentowe, kajnit, wapiio nawozowe. ri 

2. Produkty rolne: ziemniaki z ostatniego zbioru rychiiki, późniejsze, pasza, kukurudza, groch, fasola, $ 
. i wszelkie zboża, które są we wolnym handlu, ; 

$. Dział narzędzi rolniczych: Prowadzone pod fechowem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny 

i narzędzia rolnicze, źniwiarki wiązaiki, kosiarki, młocarnie ręczne i kieralowe z przyrządami czysz- 

czącemi, dia małych gospodarstw, miocarnie z uniwersalnemi przyrządami, sięczkaruie ręczne i kie- 
ratowe, Kieraty kryte jedno i dwukonne Młynki do czyszczenia zboża, 

4. Dział budowlany: Najlepszej jakości dachówkę og.iotrwałą, ASBIT, WIEK, ZENIT, zamawiającym 

" wysyłani na żądanie fachowych REAR wapno budowlane, cement porilandzki, 
Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, Ghrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom 
Rolniczym oraz wprost producentom, przy większych zamówieniach umówiony rabat, 
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_" Czesc i p ? : 
ludowi polskiemu miejskie wiejskiemu! 


j 
I 
Și Od czasu świaiowej wojny nastały ciężkie czasy dla przemysłu Bibulek i Tutek cygarelowych, powstało 
l 
| 
| 
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bowiem wiele fabryk konkurencyjnych, wyrabiających bibułki i tutki i to nieraz najgorszego gatunku. 
Ludziska to kupowali i palili, bo ja nie mogiem dla wszystkich nastarczyć „POBUDKI". I zdawałoby się, że 
w tem morzu konkurencji musi zginąć „Pebudka Bełdawskiego”, O nie! Prawdziwi bowiem znawcy dobroci 
~ „Fobudkić nie dają się zbałamucić, doskonałe oni rozróżniają co dobre a co złe, dlatego też wszędzie 
1 zawsze żądają tylko „Pebudki Bsidowskiega”, — Nie dawne to czasy, Kiedy włościanin i robotnik tępili- 
wszelkie Klun., Grifony, Abadie, bo to były najgorszego gatunku wyroby wrogów naszych. Szli do celu 
ławą I zwyciężył, bo „Pobudka Bałdowskiego" w krótkim czasie rozpowszechniła się po wszystkich wioskach, 
„| kopalniach i warsztatach, a i dziś mimo podjazdowej konkurencji powinna ona dla swych zalet być roz-- 
powszecbnioną w całej- Polsce. — A stanie się to tylko przez Was! A więc do dzieła Przyjaciele moi — || 
aby „Podnika* zawsze była górą! 
Wasz stary przyłacieł » i 


1. W. BEŁDOWSKI, KRAKOW, UL. STAROWIŚLNA L. 26. | 


Wydawca: SŁ Rymar. Naex. red.: Jen Zamorski. Odp, ved. : Józef Matłosz. — Drukarnia „Głosu Narodu, w Krakowie,; 
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